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PISMO CODZIENNE e Jb.: 52, 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


ROZKAZ DZIENNY. 


w Kw aterze Głównej 


TEA ESSEE a Dnia 6 Lutego 1831 r. 


Przechodzą na stopień Majorów. 

W Pułku Gr 'enadyerów: Reptanowiej Chelmoński 
Michał p.o. Szefa Sztabu Dywizyi Zgićj piechoty, 
zj przeznaczeniem do' pułku 3go piechoty liniowéj, 
Nofok Jan Adjutant połowy przy boku Jenerała Dy- 
wizyi Wojczyńskiego, Lenkiewicz Jan, Bortkiewicz 
Karól, Izajewicz Klemens, Majewski Leonard, Valen- 
tin d'Hauterive Piotr, Adjutant polowy Jenerała Bry- 

gady Małachowskiego, ostatni z przeznaczeniem do 
pułku 6 piechoty liniowćj, Danin Walenty z prze- 
znaczeniem do pąłku 7 piechoty liniowej: i odko- 
imenderowaniem tymczasowie do Sztabu Jenerała 
Dywizyi Żymirskiego, Kondracki Józef, Pawłowicz 
Faastyn, z przeznaczeniem do półku lgo: Strzelców 


(pieszych i odkommender 'owaniem tiemtzasowie do 


Sztabu Jenerała Dywizyi Żymirskiego , Serkowski 
Ignacy mprzeznaczeniem do pułku 6gojpiechoty li- 
niowćj, Koitkowski Józef, Adjunkt Sztabu Główne- 
go, z pozostawieniem go przy tychże obowiązkach. 
Wesołowski Zacharyasż, 7 przeznaczeniem do pułku 
6 piechoty liniowej, Podczaski Teodor były Adjutant 
Jenerała Blumera, oslatni z przeznaczeniem do put- 
ku Sgo piechoty liniowćj i Bertrand Ignacy byty Ad- 
jutant Jenerała Dywizyi Krukowieckiego, « przezna- 


. ezeniem na Dyrektora Administracyi szpitalowej. 


` Postępują na Majorów. 
` W pułku I piechoty liniowćj: Kapitano'sie, Bogdań- 
ski Antoni Adjutkt Sztabu Głównego, z pozostawie- 
niem go przy tychże obowiązkach, Falkowski Jan, 
Dejean Szymion, z pułku 6 piechoty liniowej iKolbe 
Fer dynand, z pułku 2g0 piechoty liniówćj. 

W pu'ku 5 piechoty liniowej: Kapitanowie Karne- 
cki Józef, Smiechowski Antoni, Gosiewski Mele hior, 
Palm Jakób i W idacki Walcosy. I 

W putku 2gim piechoty liniowćj, Kapitanowie: Mo- 
stowski Tudeusz i Sakowski Michał; Sadowski Andrzćj 
z pułku l; Sułkowski Józef, z pułku 2go; Dambrowski 
Jan z pułku 2iGnoiński Jażenty z pułku 5 py 
liniowej. i 

W putku 6 piechoty liniowćj: opata wak: Kurnie- 
wicz Felix zpułku I Strzeców pieszych ,, Borakowski 
Fabian, Suchodolski Jan, p. o. Majora Placu ‚T wier- 
dzy Zamościa, z pozosławieniem go przy dotychcza- 
sowych obowiązkach; Oszczekliński Anastazy. 

a, putkn I Strzelców pieszych: Kapitanowie: Chlew: 
ski Konstanty, Michalski Felix Adjunkt Sztabu Głó- 


` wnego, z pezostawieniem go przy dotychczasowych 0- 


bowiązkach; Dunin Onufry‘ i Wągrocki Macićj. 
W pułku 3 strzelców pieszych: Kapitanowie: Pal- 


czycki Józef i Kuppć Józef, Kwejsor Jan, Adjunkt 
Sztabu Głównego, 7 pozostawieniem go przy tych 
obowiązkach; Wierzbicki Dominik i Grabowski Apo- 
linery, Dzierożyński Stanisław, Adjunkt Sztabu Głó- 
wnego, zostawując go przy tychże obowiązkach. 

W pułku 3 piechoty liniowćj: Kapitanowie: Jani- 
kowski Józef, Siemoński Gabryel i Kłossowicz Józef. 

W putku 7 piechoty liniowej: Kapitanowie: Ostrzy- 
kowski Paweł i Wysocki Teodor, Pawłowski Walen- 
ty z pułku 3 Krak ELIPT z putki 6 piecho= 
ty liniowej. 

W pułku 4 piechoty liniowej: Kapitanowie: Ma- 
jewski Kazimierz, Wodziński Jan, Dobrogojski Da- 
mazy i Radliński Kacper. 

W pułku 8 piechoty liniowej: Kapilanowie: Ko- 
mierowski Antoni, Podczaski Alexander, Lubański 
Paweł, Tyrakowski Stefan z pułku 4, i Haczewski 
Xawery, z pułku 3 piechoty liniowej. 

"W'pułku 2 strzelców pieszych: Kapitanowie: So- 
snicki Jakób, Wunderam Jan, Staniszewski Jan, Ziem- 
borowski SAMI! i Fergiss Kohstacty, Adjunkt Szta- 
bu Dywizyi 2 piechoty, nieprzestając należeć 'do te- 
go Sztabu. s» 

W pułku 4 str zelców RAS Rób wiet Bo- 
ruński Antoni, Rożycki Władysław, Piołunowicz Jó- 
zef, Fechner Franciszek Adjunkt Sztabu Głównego, 


-2 zostawieniem go przy dotychczasowych obowiąz- 


kach. 

W pułku 5 asas pieszych: Kapitanowie: Pio- 
trowski Marceli, Laskowski Jan, Koszutski Józef, La- 
skowski Fradit z pułku 4 strzelców pieszych, Za- 
borski Józef a pułku 4 piechoty liniowej, i Thym 
Edward z pułku 3 strzelców pieszych. 


Przechodzą na stopień Kapitanów. 


W pułku grenadyerów: Porucznicy: Gościmski Mi- 
chat Adjutant jenerała Szembeka, z zostawieniem 
go przy tych obowiązkach, Pijanowski Erazm, Gref- 
fen August, Stokowski Hippolit; Hincz Jan, Brocho- 
cki Stanisław, Koz?. 'wski Alexander, Gójski Marcin, 
z zostewieniem go przy sżkole dzieci Żołnierskich 
Urbański Piótr kassyer, Szlegiel Karol, Rogowski Jó- 
zeť z przeznaczeniem do pułku 1 Pikekor liniowej, 
Rohr- Józef z przeznaczeniem do putku 4 ayna 
pieszych, Grudziñski Felix, i Starzyński Stanisław; 
oba z przeznaczeniem do pułku 5 5 piechoty liniowej, 
Zawistowski Dyonizy, Chamski Tymoteusz i Wojni- 
łowicz Ludwik, wszyscy trzej z przeznaczeniem do 
pułku 2 piechoty. liniowój, Mieszkowski Andrzej, Pa- 
czkowski Stanisław, ostatni z przeznaczeniem do puł+ 
ku 2 ateyin pieszych. 

N Postępiiją na Kapitanów.. 

w putku l piechoty liniowej: Poruczniey; Gie- 
chański Stanisław, Adjutant pułku, Czarnomski Miko= 
łaj, Majerowicz Hiacynt, Ratomski Ludwik, Bobole- 
cki Andizej, Leśniewski Józef, Szymanowski Chry- 


ç 
zostom, Dąbrowski Tadeusz, Łabęcki Baltazar, Ga- 


lewski Tomasz, kwatermistrz, Filipowski Xawery, Ad- 


jutant batalionu, Dobrzelewski Ignacy. ` 


` W pułku 5 piechoty liniowej: Porucznicy: Szum- 
ski Józef, Weber Teofil Adjutant batalionu , Go- 
ścieki Lódwik Gewaltiger rosy! 1piechoty, Twar- 


dzicki Wincenty Kassyer, Szumłański Ignacy, Piwe- 


. cki Ignacy, Zienkiewicz Józef, Filipkowski Felix Ad- 


% 


jutant Jenerała Giełgud, z pozostawieniem go pzy 


tych obowiązkach, Konopacki Aloizy, Śolarski Igna- 


cy, Płachecki Jan, Nieszkowski Wilhelm, Adjótnt 
rezerwy, Turutowicz Józef, Wiewiorowski Józef; Chrza- 
fńowski Paweł, Kraczkiewicz Franciszek i Magarzew= 
ski Teodor. 


W pułku 2 piechoty liniowy: Porucznicy: Żabo- 
klieki Antoni, Bębnowski Piotr, Szumkowski Józef 
Tyszkiewicz Walenty, Grabiński Józef, Sułkowski 
Mateusz, Klassyn Wilhelm , Bogucki Benedykt kas- 
syer, Żymir ski Mikołaj Adjutant pułku, CywińskiJó- 
zef, Pajewski Jan i Krowczyński Józef. 


W pulką 6ym piechoty liniowej, Porucznicy: 
Bartkiewicz Alexander, Puchalski Jósef, Strączyń- 
ski Józef, Wróblewski Józef, 
dziecki Piotr, Sielicki Józef, 
Kassyer, Majkowski Ferdynand Adjutantplacn War- 
szawy, zostawiając go przy tychże obowiązkach, Cze, 
pulański Józef i i Gzowski Franciszek. 


Bauer Jan, Przez 
Jankowski Tomasz 


W pułku lm Stizelóśte pieszych , Porucznicy: 
Stępkowski Xawery, Zagrodzki Jan, Bobiński Fran- 
ciszęk, Nowowiejs Walenty „ Piędziecki Karol Adjó- 
tant batalionu, Frezer Franciszek, Paprocki Kazi- 


mierz, Adjutanci Jenerala $zembek z pozestawieniem ` 


ich przy. tych obowiązkach; Sejdler Alexander, Mej- 
zner Jan; Skrodzki Tomasz Adjutant pułku, Pia- 
skowski Jan, Białowiejski Celestyn, Olędzki Tomąsz, 


Ołędzki Antoni i Karger Ignacy. 
W pułku 3 Strzelców pieszych, Podpogucznicy: Pag 


S sierbski Józef Adjutant pułku, Potocki Xawery, Zie- 


Ç obowiązkach ; Sokołowski Felix, Erori Józef, 
Koronkiewicz Wojciech, Tekorzewski Stanisław, Kra- 


liński Tan, Czajkowski Alfons Adjutant Jenerała Bry 
gady Pawłowskiego z pozostawieniem go przy tych 


jewski Leonard z pułku 8 piechoty liniowćj, Zelwieńt 
Hieronim, Jarośliński Tomasz, Gerszt Tomasz Adju- 
tant wezstńwy, Krosnowski Wojciech Adjutant bata- 
lionu i Mroczkowski Jan. 7 pes A 


W pułku 3 piechoty liniowćj, Porucznicy: Bzowski 
Piotr, Węglarski, Felix, Murzynowski Jakób Adjutant 
placu twierdzy Zamościa, ostatni z pozostawieniem 
go przy tych obowiązkach, Lipiński Wilhelm Kas- 
syer, Vander Noot Tadeusz, Twarowski 


SSE 4 
Adjutant pułku, Twar owski Józef 4 pałku 4 Strze ⁄ 


ców pieszych, Wiskiewicz Karol Kwatermistrz, Pio- 
trowski Józef, Chraściński Joachim, Miklaszewski 
Michał, Boruszewski Franciszek. f gdn Jan, Leśniew- 
ski Józef, Bieńkowski Antoni i Michałowski Ludwik. 


W pułku 7 *iecholy lniowój, Poracznicy: Miesz- 
kowski Ignacy, Michałowski Józef, Dąbrowski Józef, 
Salikowski Józef Adjutant. Tencrałi Dywizyi Żółtow= 
skiego z pózostawieniem, 8° przy tych. obowiązkach, 
Sparman Jerzy, Szreter Stanisław , Bieńkowski Jan, 
Nowakowski Stanisław, Kawecki Józef, Strojnowski 
Michał i Pawlikowski Józef, Adjutant dwialiónu. 


W pułku 4 piechoty liniowej Porucznicy : Swię- 
cicki Józef, Szeliga Antoni z pułku 8 piechoty linio- 
wćj, Szumowiecki Jan Kwatermistrz, Słubieki Win- 


BOSE ( 200 ) 


centy, Paczyński Antoni, Koszutski Rafał z pułku 3 


Strzelców pieszych, Lubowidzki Filip, Korwinowski 
' Kalixt, 


; Wyszpolski Seweryn, Dziewicki Kacper, 
Chamski Damazy, Duniewicz Adolf, Grabowski Ne- 
pomucyn, z pułku 8 piechoty liniowćj, i Podporucznik 
Reinisch Karol, przez'odzyskanie vdowodnionego 
prawa starszeństwa. ` 


*W pułku 8 piechoty akawa Porucznicy: Podcza- 
ski Felix Adjutant pułku, Wyszpołs ski Felix, Lipski 
Felix, Rosikowski Klemens, Niski Tadeusz, Trze- 
bicki Antoni, Chrząszczewski Jan, Korzybski Julian, 
Baczyński Antoni i Podporucznik Zamójski Antoni, 
ostatni przez odzyskanie udowodnionego prawa star= 
szeństwa. 


W pułku 2im Strzelców: pieszych, Porncznicy: 
Jorski Wawrzeniec Adjutant: Jęnerała Brygady Czy-. 
Żewskiego, z pozostawieniem go przy tych obowiąz- 
kach, Grabowski Tadeusz, Mniewski Wincenty, 
Skrajnowski Józef , Jabikowski Waq.; Szwykow- 
ski Rafał, Czyżewski Jgnacy Adjutant Jenerała Bry- 
gady Czyżewskiego, z pozostawieniem go przy tych 
obowiążkach , Stokowski Roman, Krasuski Antoni, 
Daszkiewicz Wincenty, Bkaczewski Łukasz, Narkie= 
wicz Antoni i Polewski Michał z pułku 6 piechoty 
liniowój. i 


W pułku 4 Suzelców pieszych, Porucknicy: Sant 
cki Jan Kassyer, Gałecki Jan, Wilkoński Ignacy, La- 
chowski bioder. Maniński Serafin, Pomorski Woj- 
ciech, Małyszko Hieronim, Piwaggki Mikołaj, Dą- 
browski Leon, Domagalski Wawrzyniec i i Wotowski 

Teofil. 


W pałku 5 strzelców pieszych: Póki Nofok 
Stanisław . kassyer, Sławęcki Maciej, Dąbrowski Flo- 


-vyan j. Markowski Krzysztof Trociński Felix; Ry“ 


chłowski Jan, Pietrasiewicz Ignacy i Fuszczętyski Wie 
ktor. (Dalszy ciąg nastąpi). 


— 


` Rada Masi Srpaind Miasta Słolecznego. Wars 


szawy. 


Ponieważ Lokale przeznaczone na Lazarety Woj- 
skowe nie są jeszcze zupełńie gotowe, na pomiesz- 
czenie w nich łóżek przez P SE W utek we- 
zwania Rady Municypalnćj przygotowanych: < ze= 
chcą przeto Szanowni Obywatele, których o dostar- 
czenie rzeczonych łóżek wezwano, takowe do dal- 
szego zawiadomienia Komissarzy Cyrkułowych, któ- 
rzy stósowne w tćj mierze Na Rozporządzee 


nie, u siebie zatrzymać. = = ity 
Warszawa; dnia 14 Lütego 1831r. | 
z : Prezyden t. 
W'ęgrzecki. z 


Sekretarz Jeneralny , 
G. Jaholkowski, i 


y 


Komitet do przejrzenia papierów policyi tajnćj u= 
stanowiony , umieścit wraporcie przez pismo nasze ` 
ógłoszonyin, treść listu sławnego szpiega Makrotta, 
uwięzionego u Franciszkanów, w którym ten zbro= 
dniarz wystawia Kurucie swoje długoletnie zasługi, 
Żali się na opinią publiczną niesłusznie go prześla= 
dającą, i błaga o utwierdzenie losu na przyszłość 
przez wyniesienie go najaki urząd publiczny. ` 


W księdze 368 akt Nowosilcowa znalazł komitet i 

nadsyła redakcyi do umieszczenia proźbę Józefa Ka- 
lasantego Szaniawskiego Cenzora i Dyrektora Wy- 
chowaaia Publicznego, pisaną wr. 1827. do Ministrą 
Oświecenia Grabowskiego, a przez niego komuniko= 
wana Nos wosfleowi, w której ten niemniejszy, od wszy- 
stkich Makyotów i Szłejów, razem wziętych, złoczyń+ 
ca przechwala się bezczelnie ze swęgo ślepego za- 
przedaniasię rozkazom despgtycznego rządu, a za 
podłość swoję niewyr ównaną i zadane oświeceniu 
niezliczone klęski, ‘domaga się jedynie większćj za- 


płaty. 


Do Jaśnie Wielmośnego Ministra Pr ezydującego 
|| w Kómissyć. Rządowćj W) “nan, Religijnych i 
F- Oświecenia Publicznego. 


Proźb a š 
Radcy Stanu, Dyrektora T y ss Wychowania 


Publicznego, kierującego naczelnie Komitetem 
Cenzury Kstjowej. 


+ 

Faskawe na tegorocznym ` budżecie: umieszczenie 
nadzwyczajnego tómczasowego wsparcia w summie 
10,000 złp. dla Wydziału Cenzury, wystareny , spo- 
dzićwam się, na zapewnienie téj części słażby, aż do% 
czasu ostałecznćj jéj organizacyi. 

Odbierając atoli wiadomość o tćj przychylnćj de- 
cyzyj, zataić hie mogę, Że miałem nadzieje, iż Yaska- 
wy rząd zwracając swe dobroiliwe względy na prze= 
łożenie koniecznćj w téj nsierze potrzeby,.raczy tak- 
Że wnich objąć i smutny (dość powszechnie wiado- 
my) los urzędnika kierującego pr admi: cenzury. / 

Pr `ze7_ p ięć bliskó-lat (obok w lałeieych zatrudnień 
Jeneralnego Dyrektora wychowania publicznego) 
sprawuję obowiązki? do kierunku; cenzury należące 
i zapewnić mogę, żę ten wydział, który dawniój ścią: 
gat szęstókkać nieukontentowanie królewsko-namie=: 
stniczćj władzy z powoda wznawiających się nadużyw 
ciów druku, postawiłem na właściwćj drodze wier- 
nego i skutecznie zaradczego baczenia. Takowy zą- 
miar wymagał poświęcenia się wee rozkazom 
wyźszój wolis j l 


v 


Przez. powinną w służbie wierność i gorliwość, 
spełniłein tę cata ofiarę, której skutkiem straciłem 
zdrowie, wystawiony zostałem na nienawiść, na wie- 
lorakie prześladowania i na dotkliwe oczernienia, 
' wdomiar nieszczęścia zagraża mi nawet bliskie ka- ` 
lectwo ślepoty, Że tufjeszcze pominę i zaniedbanie 
wszelkich. moich "prywatnych interessów, i powie- 
kszone wydatki, które wynikają dlamnie z przyby- 
łych około Cenzury zatrudnień, a nareszcie ciągłą 
obawę włdżońćj na mnie odpowiedzialności za uchy= 
bienia, które przy natłoku tylu nagłych, a razem mo- 


zolnych doczynień; mogą łatwo zdarzać sie. | 


Godzi, się w tóm mićjscu nadmienić, Że ta do wła- 
ściwych dyrektora wychowania obowiązków dodama, 
apr zeszło w dwojnasób zatra nienia moje powiększa: 
jąca praca, musi zapewne być dosyć cierpką i i obcią- 
Żającą, kiedy. Żaden zkollegów, którzy wrazie potrze: 
by zastepowali mnie niekiedy. w sprawowaniu obowiąz- 
ków Dyrektora wychowania, nie chciał nigdy przyjąć 
-na siebie obowiązku zastępowania ! Imnie- w PRE 
Cenzurą. 


`- Atoli Ipomimo tego "wszystkiego, niebyłem dotąd 
tyle RZ iśby moje wierne, gorliwe'i wyłą- 
czne poświęcenie się uznanćm zostało przychylnie zę 
strony Rządu , lub iżbym uzyska! przynajmnićj ła- 
skawe polepszenie, jakiego doznaje nie jeden z Urzęa 
dników, skoro, oprócz. ek 2384 zwyczajnych swo=< 


` 


ta ; 
(2201.3 WAZA 


jej posady,” ma sobie jeszcze polecone i i inne jakowe 
znaczniejsze zatrudnienia. ` , 

- Zdaje się owszem, jak gdybym przez tę kilkoletnią 
około cenzury pracę zamiast nagrody stracił już naza- 
wsze wszelkie zasługi w zawodzie publicznćj służby 
położone, SSE których przecież mógłbym się 
odwołać do świadectwa dostojnych osob Rząd króle= 
`stwa składających, 

Milczałem ciągle: w Sadani, $e-i te dawniejsze, 
jakieżkolwiek moje zasługi, i troskliwe od lat kilka 
wykonywanie zbyt: obarczającej a z niezasłużonemi 
cierpieniami połączonćj pracy, zbliży kiedyś dla mnie 
pożądaną chwilę sprawiedliwości a wreszcie choćby 
też i samego nawet: politowania. (Lecz dostrzegam 
zsmutkiem $e mi już nie jest wolno dalszej podawać 
się nadziei. , ? 


Raczy przeto darować Jaśnie Wielinożny minister 


prezydujący jako najbliższy świadek neich chęci, mo- 
ich! usiłowań, a razem i dotkliwych cierpień, Że 
(w sprawiedliwym Żalu) zniewołony jestem przerwać 
milczenie i 'upraszać go o dobrotliwe poparcie ni- 
niejszegc przedstawienia mego. > 

Jakich trzymam śię zasad w sprawowaniu włożo= 
nych na mnie obewiazków? z jakich powodów urzę- 
dnicza posada mojà stala sie dlamnie posada rzeczy” 


wistego ncisku? jak dalece stan mój obecny, pod wie- ¿ 


lu względami godnym jest pożałowania? jak: wiele na 
podobnóm (že tak rzeke) osierocenin i opuszczeniu 
prześladowanego najniesłasznićj urzędnika cierpią in= 
teressa jemu powierzone, a nawet w ogólności isama 
służba publiczna? Wszystko to szanownemu zwierze 
ohnikoWi memu nader dobrze jest wiadomo. - Ñiez 


⁄ aan a więc potrzeby wchodzić teraz w obszernićjszy 


wywód: szczegołów: niniejszego przedmiotu: gdyby to 
jednak zdawało się jeszcze potrzebnóm, dostarczę 
najchetniej stosownych wyjaśnień dla publicznego u< 
sprawiedliwienia niezbędnćj konieczności, która mnie 
zmusza, ażebym w mądrościi wspaniałomyślności rzą 
du szukał łaskawego wyrozumienia nad drażliwóm 
i doknczającóm urzędowania mego położeniem, aže« 
bym szukał Sstadysyqoego uznania i dobr rotliwego pó: 
parcia. 
Wales, dnia 27. siasa, 1897. p 
° (podp:) J.K. Szaniawskii ©, 
wy i ŁO 

— Dnia H b. m. Jenerał Żymirski, w skutku 0< 
trzymanego rozkazu, wyruszył zpozycyi Liwa w ce- 
lu rozpoznania sily nieprzyjaciela i i stanowisk przez 
niego zajętych. — Z kolumną złożoną z piechoty Je= 
nerala Rohland, kilku szwadronów Jazdy, fpół ates. 
ryi Artyleryi, nadał. się wspomniowy „Jenerał wkie= 
runku przez Węgrów ku Nurowis— , Minąwszy We- 
grów i wysyłając we wszystkie kierunki oddziały roza 
poznawcze, uszedł rzeczony Jenerał dwie milej; od< 
działy zaś wspomnione Żadnój wiadomości o nieprzy*= 
jaciela nie przynosiły. W bliskości dópićro Wrgtno= 


wa pokazało sig, nieco Jezdców. nieprzyjacielskich, ` ` 


którzy za ujrzeniem naszych Ułanów uciekli, — 
dron nasz w awangardzie będący , „odkrył naprzód 
dwa szwadrony nieprzyjacielskie za Wr otnowe”: Plus 
ton flankierski przyjął naszą przednią straż wystrza” 
łami z karabinów , t natychmtast do” cofających się 
szwadronów wrócił, Ujrzano nakoniec przy drugiej 
wsi za Wrotnowćm Dywizyą Ułanów z bateryą Artyl- 
levyi konnćj. — Wszelkie ruchy nieprzyjacielskie, któ 
ry zawsze uslępował, przekonały Jęnerała Zymir- 


skiego, Że nieprzyjaciel bitwy nie pragnie; ażezko« 


lumną rozpoznawczą nie mógł się+za nadto oddalać. 
od swego stanowiska, przedsięwziął powoli powracać 
„na nie, spodziewając się zawsze, Że przynajmnićj tym 


wstecznym “ruchem pociągnie za sobą nieprzyjaciela 
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ida powód do wall; lecz oczekiwanie Jenórała. by- 
ło daremne. 
‘Po ujściu blisko mili na powrót, nieprzyjaciel przy- 


stał parlamentarza dla rozmówienia się z Jenerałem. 


Jenerał polecił obecnemu Adjutantowi , Naczelnego 
Wodza Rzewuskiemu, udać się do wspomnionego 
parlamentarza i zdać: sobie rapport o treści wspól- 
nej rozmowy. Rozmowa ta była następująca: 

Ojficer Rossyiski — Życzę sobie mówić z jenera- 
„łem komenderującym. 

* Officer Polski — Jenerał sam się z P. widzieć nie- 
może i mnie przysyła w celu dówiedzenia się w ja- 
kim zamiarze przybywasz? 

ofi Ros. © Mam rozkaz od Jeńerała Dywiżyi Sa* 
kena zapytać, w jakim celu Polacy nas attakają ? 

Ofi Pols, —Jako officer niższego stopnia; nie mo- 
ge wiedzieć cela poruszeń, które Jenevał dzisiaj 
uskutecznia. To tylko wiem, $€ w naszym kraju 
masżerując, spotkalismy strzelających do nas. Za- 
pytuję się wzajemnie P. dla czego nas atakujecie. 
š Ofi Ros. — Więc nie uznajecie już BRA Miko- 
1 «daja Królem Polskim. 

Ofi Pals. — Hrabia Saken czyni asie; które 
już dawńo przez. Sejm rozstrzygnięte zostało. Ode 
mnie. się w tym względzie nowego -nic niedowie. 
Najlepiej podobno. Naczelny Wódz odpowie ua to: 
Przykro wreszcie jest nam Polakom walczyć z wami, 
czemu nie podacie bratnich dłoni ¿dla S AEN 
wspólnej wołności?: Minął czas, kiedy ngA wal- 
czyły nie wiedząc dla czego. ` 
Ofi. Ros.== Walczymy z wami, bo tak s» PR 
wa. wojny. - 

Ofe. Pols, — Prawa wojny niezawsze są zgodne 
« prawami sumienia: i 

„ Ofi. Ros.— Qhbaczymy'siç w lepszym czasie; — j je- 
śtem: Kapitan Brinken, proszę o mnie niezaponinać. 
- =- Ofi. Pols. — Jestem Rzewuski Adjutant Naczelne- 

go Wodzà. 


Ofin Ptos.—' Naczelnego Wodza? Któż tu komen- 


deruje ? 

Ofi. Pols.— W tej chwili Jenerał Rohland. 

Ofi. Ros Nie Zymirski? ne 
' Ofi. Pols.— Nie w tj chwili. 

Na tym skończyła się rozmowa i wojska wróciły 
do swych. stanowisk. | i 
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; Odbierając od wielu osób dała wyrzuty , żem 
się stał przyczyną śmierci Jenerała Siemiątkowskie- 
go, który bynajmniej nie miał być sprawie Naro- 
' dowéj przeciwny, czuję się być obowiązanym „dla 
ocalenia mego honoru odpowiedzieć na to, co mi za- 
rzucają. Generał Siemiątkowski zginął wprawdzie 
z ńoićj: ręki, ale zginął la tego, Że na to zasłużył. 
Spotkawsży bowiem pos ępujący Pluton Saperów, 
w którym ja się znajdowałem, ka Śaskiemu Placowi 
odezwał się w wyrazach pełnych J pogar dy doidących 
ŻA płatonem kilką obywateli i akademików, a nam 
ma placu przed Belwederem skoncentrować się ka- 
zał. Rożkaz ten jako zupełnie zamiarom naszym 
przeciwny nie tylko przes Sai uskutecznionym nie 
został, lecz nadto stał się przyczyną śmierci Jene. 
rała, i rozprószenia hufca strzelców, na czele któ- 
rego najświętszćj narodu sprawie opór stawić usi- 
łował. Ludwik: Baliński, 
Ppor: .pułku 20 piechoty liniowéj były 
podchorąży Gwardyi Gren: Królewskich. 


—— 


Z t 
— PR Sierawski , powołany do Warszawy , 
zdawszy dowództwo Zamościa Pułkownikowi Krysiń- 


skiemu, zdołał ujść bączności Rossyan otaczających 
tę twierdzę i przybył wczoraj do Stolicy. 

— Wczoraj nadeszła wiadomość, że Jenerał Skrzy- 
necki zwyciężył kilkakrotnie wyższą siłę Rossyan ko- 
ło Liwa. š 


SIE EEEE ZZOZ VU a 
WIADOMOŚCI ZAGRANIC ZNE. 
FRANCYA. Paryż 1, Lutego. 

— ka centralny polski wydał nastpującą o- 
dezwę: 

Polska wezwała pomocy Francyi, Francya odpowie 
na to wezwanie. Polska! któreż fraucnzkie serce nie 
dozna wzruszenia na toimię? Padła łapem rozbiora, 
a Francya XVIII. wieku potwierdziła 6çhydaem mil- 
czeniem ten gorszący rozbiór. Nasza rewolycya za- 
ledwie wybuchła, a w net ujrzała Francya powstają- 
cych Polaków. Przez tal dwadzieścia nasza chwała, eh 
była chwałą, nasze klęski ich kięskami. Upadło cesar- 
stwo francuskie, Polska razem z nami zginęła. Rozstała 
się z niepodległością, gdy Wrancya wiepodległą być 
przestała. Straciła całą wielkość swoję, gdyFrancya ha- 
niebnemu jarzma restauracyi poddaną została. Znagła 
powstaliśmy, a nasz okrzyk wolności , znalazł powtó- 
rzenie w pośród dawnych naszych towaczyszów bro> 
ni. Dąbrowski, Kościuszko, Poniatowski! imiona wasze, 
jak do Polski równie do Francyi należązziomkowie Wa- 
si wływają naszćj pomocy, niewątpliwie ja otrzyma- 
ją. Ach bez wątpienia polityżyka rządów może mieć 
swoje prawa i swoje prawidła, ale sumienie ludów 
zna tylko jedno prawo, niepodległość ludów, jedno 


prawidło, pomoc uciśnionym. % 


Takie to myśli powodowały, przyjaciołmi Polski 
we Francyi. Zawiązał się w stolicy komie', prze - 
wodniczenie w nim z prawa należało się. przyjacielo= 
wikKościuszki, a jenerał Lafayette z skwapliwością je 
przyjął. Wojownicy, którzyście widzieli Polaków - 


na polu bitwy, Francuzi z czasów rewolucyi i cesar: 
stwa, nawykli uważać ich za braci, i wy młodzieńce 
którzy wszystkie naszéj chwały zaskczyty z'edłym za- 
pałem waszego wieku przejmujecie, pójdźcie * poź 
moc naszym ugiłowaniom,s% t 

Jest jeszsze jedno uczucie silnie tę świętą wspiera- 


N jace sprawę. Nigdy nie widziano wiecćj palryotyztnu, 


'jak teraz okazują Polki, : Majątek kosztowne dary, 
wszystko, aż do szlubnćj obrączki, składają na ottas 
rzu ojczyzny. Kobiety francuakie, nieścię wsparcie 
polskim kobietom. Medaxno jeszoze ludzkość skła: 
dała wam dziękczynienie za poświęcenie; ¡wasze i dop 
wcip z jakim skuteczność j jego zwiększać umiatyšcie, 
dzisiaj heroizm was blaga, jega to dłoń przyjąć wa- 
sze patryotyczze ofiary. keit was błogosławią, niechę 
Że i Polska wam w części będzie winna swoją niepp- 
dległość i swobody. 

Gzłónkówie'ł komitetu: jencral Lafayette prezes, hr. 
Lasteyrie, vice-pr Euzeb. Salverte, vice-pr. Dutvo- 
neser., F. J. Frajersekr., Berenger, Bessas Lame- 
gie, Boulay de la Meurthe starszy, jen. Carbonel, Aa 
mand Carel; Gauchois-Lemaire; Chatelain, CHNIE3 
lin; Leonard Ghódźko, Crómiesx, dę Corcelles,Daunot 
Deput: Dawiz czł: Instytut: jen: Deśien, pułk: De- 
laroche, jem Demarcaj, Delavigne Kazimierz, Dëse: 
lozeaux Ernest, d'Herbelot, Alfons, Dubiguon, jen: 
Mat: Dumas deput. Ewaryst Dumoulin; Dupont de 
T'Eure deput. jen: Fabvier, M. A. Julien z Paryża, Ja- 
stin, Wiktor Hugo, Alex. de Laborde deput; Jerzy 
Lafsjette Jen. Maińidy ‘que deput: Em. de Tas-Cases, 
Jaliusz de Lajsterie; N. Lemercjer, A. Marchais, Mau- 
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M. Cassin głowny agent. 
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